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SIATKÓWKA. Drugi turniej nauczycielski

W Nadrożu rozegrano turniej 5. siatkarskiej ligi nauczycielskiej powiatu rypińskiego.


W szranki stanęły 4 drużyny: reprezentacja powiatu, Rypina oraz gmin Rogowo i Brzuze. Nauczyciele walczyli o puchar starosty. Organizatorom zależało na tym, aby turniej poświecony był pamięci Jerzego Klonowskiego, propagatora piłki siatkowej, nauczyciela ZS nr 1 w Rypinie. - Związek, jako koordynator ligi, poparł ten pomysł - mówi Jarosław Anuszewski, prezes rypińskiego oddziału ZNP. Podczas turnieju rozegrano 6 spotkań. Najlepszą drużyną po raz kolejny okazali się belfrzy z gminy Brzuze, którzy nie zaznali smaku porażki. Zespół tworzą: Piotr Bodenszac, Michał Czachorski, Małgorzata Jaworska, Ryszard Lewicki, Mariusz Orzechowski i Beata Słowińska (kapitan).


Drugie miejsce przypadło reprezentantom powiatu, 3. Rypina, a 4. nauczycielom z gminy Rogowo. Drużyna reprezentująca gminę Wąpielsk, potwierdziła swoje wycofanie się. Po dwóch turniejach w tabeli prowadzi Brzuze - 12 pkt. przed Rypinem, powiatem rypińskim - po 7 i Rogowem - 4.

Foto podpis| Skuteczny blok w wykonaniu Mirosława Zielińskiego i Tadeusza Wąsickiego (gmina Rogowo). Po przeciwnej stronie przedstawiciele gminy Brzuze.

Foto autor| Ola Budzińska


CO NOWEGO
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* LEKARZE KRYTYKUJĄ PREZESA NFZ. Ogólnopolski Związek Zawodowy Lekarzy wystąpił z wnioskiem do prokuratury o sprawdzenie, czy prezes NFZ dopełnił obowiązku właściwego zwiększenia wyceny świadczeń szpitalnych na 2009 rok - poinformował przewodniczący związku Krzysztof Bukiel. Związek wystąpił także do prezesa Urzędu Ochrony Konkurencji i Konsumentów z wnioskiem o przeprowadzenie postępowania antymonopolowego wobec NFZ. Zwrócił się też do Najwyższej Izby Kontroli o przeprowadzenie kontroli w Funduszu w zakresie sposobu i metodologii wyceny świadczeń zdrowotnych z uwzględnieniem udziału kosztów pracy personelu medycznego.

Więcej www.ozzl.org.pl

* NIESKUTECZNE ZWIĄZKI ZAWODOWE. Z najnowszego sondażu CBOS wynika, że do związków zawodowych należy 6 proc. ogółu dorosłych Polaków, czyli około 16 proc. pracowników najemnych. Badanie wskazuje też na niezbyt dużą skuteczność związków zawodowych. Najczęściej podzielana jest opinia, że związki się starają, ale niewiele im wychodzi - stwierdza CBOS. Około 1/3 pracowników zakładów, w których są organizacje związkowe, nie dostrzega żadnych efektów ich działalności. Jedynie co siódmy twierdzi, że są one efektywne, a załoga wiele im zawdzięcza.

Więcej www.cbos.pl

* NAUCZYCIELE MOGĄ POPROSIĆ PREZYDENTA O WETO. Związek Nauczycielstwa Polskiego rozważa możliwość zwrócenia się do prezydenta Lecha Kaczyńskiego z wnioskiem o zawetowanie nowelizacji ustawy o systemie oświaty, jeśli będzie ona umożliwiać przekazywanie prowadzenia szkół innym podmiotom niż samorząd terytorialny. MEN proponuje w projekcie nowelizacji ustawy o systemie oświaty, aby możliwe było przekazanie prowadzenia szkoły osobie prawnej innej niż samorząd terytorialny, np. stowarzyszeniu, fundacji, kościelnej osobie prawnej lub osobie fizycznej, bez konieczności wdrażania procedury likwidowania szkoły samorządowej. Dotyczy to sytuacji, gdy samorząd jako organ prowadzący nie radzi sobie z utrzymaniem konkretnej szkoły.

Więcej www.znp.edu.pl

* KONTROLA PRZEKAZYWANIA PIENIĘDZY Z WOŚP. Wicepremier i minister spraw wewnętrznych i administracji Grzegorz Schetyna zapowiedział wczoraj w Legnicy, że MSWiA będzie pilnowało wszystkich procedur przekazywania szpitalom i przychodniom pieniędzy zebranych w czasie XVII Finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. Podkreślił że, osobom, które przekazały pieniądze na WOŚP, trzeba dać gwarancję, że ich datki zostaną rozdysponowane zgodnie z prawem. - Bardzo intensywnie uzgadnialiśmy z Fundacją Jurka Owsiaka formuły i procedury przekazywania pieniędzy. Wszystko było w porządku i dalej będziemy to robić - powiedział wicepremier.


Gminy nie wiedzą, jak wyliczyć średnie płace nauczycieli
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OŚWIATA * Kontrola sposobu wynagradzania pedagogów * Gminy dowolnie wyliczają poziom średnich płac nauczycieli, bo nie mają jasnych przepisów w tej sprawie * Od tego roku gminom, po kontrolach regionalnych izb obrachunkowych, grożą kary za zaniżanie płac pedagogów * Nauczyciele stażyści i kontraktowi mogą pozywać do sądu dyrektorów szkół za zaniżanie wynagrodzenia

W tym roku pierwszy raz samorządy będą musiały do końca grudnia przeprowadzić analizę poniesionych wydatków na pensje nauczycieli. Płace te mają być na poziomie średnich wynagrodzeń określanych przez Kartę Nauczyciela. Muszą też odpowiadać średniorocznej strukturze zatrudnienia nauczycieli na poszczególnych stopniach awansu zawodowego. Gminy, co też jest nowością, będą w tym zakresie kontrolowane przez regionalne izby obrachunkowe (RIO). Jeśli okaże się, że pensje są zaniżone, wypłacą dodatek uzupełniający. Samorządy domagają się od rządu, w związku z nałożonymi na nie nowymi obowiązkami, wskazania precyzyjnego sposobu wyliczenia średnich wynagrodzeń.

Problem z podwyżkami

Wchodząca w przyszłym tygodniu w życie nowelizacja Karty Nauczyciela (Dz. U. z 2009 r. nr 1, poz. 1) wzmocniła przepis wskazujący, że wszyscy nauczyciele powinni otrzymywać pensje nie niższe niż tzw. średnie wynagrodzenie. To m.in. efekt ubiegłorocznej kontroli Najwyższej Izby Kontroli, która wykazała, że niektóre gminy nie zapewniały średnich wynagrodzeń m.in. nauczycielom stażystom. Po wejściu w życie nowych przepisów te samorządy, które nie zapewnią takiego poziomu płac, będą musiały do końca roku wypłacić nauczycielom tzw. dodatek uzupełniający. Gminy nie wiedzą jednak, jak sprostać nowym wymogom.


- Nie wiem dokładnie, jak wyliczać wynagrodzenia, aby nie musieć później wypłacać dodatku - mówi Halina Obrzud, inspektor ds. oświaty Gminy Kochanowice (woj. śląskie).

Zdaniem Artura Rosiaka, kierownika Wydziału Kultury, Oświaty i Sportu Urzędu Miasta i Gminy w Witnicy (woj. lubuskie), Ministerstwo Edukacji Narodowej powinno uszczegółowić zasady wyliczenia średniorocznych kosztów poniesionych na nauczycieli, podzielonych przez średnioroczne zatrudnienie. Dodaje, że obecnie gminy stosują co najmniej cztery interpretacje z tym związane.


- Przy wyliczaniu średnich wynagrodzeń wezmę pod uwagę tylko nauczycieli na pełnym etacie, którzy mają właściwe wykształcenie, nauczają tyle godzin, ile przewiduje ustawa, i mają prawo do dodatków - wskazuje Artur Rosiak.


Także Edmund Wittbrodt, senator i były wiceminister edukacji, zauważa ten problem. - Sam się zastanawiam, jak ta średnia ma być liczona. Czy w skali kraju czy regionu - mówi Edmund Wittbrodt.


Według niego, sposób wyliczenia średniej powinien być określony w rozporządzeniu. Takiej potrzeby nie widzi Sławomir Broniarz, przewodniczący Związku Nauczycielstwa Polskiego. Wskazuje jednak, że jeżeli samorządy mają problem z wyliczeniem średniej, to powinny zwrócić się do resortu edukacji o interpretację przepisów.

Skarga do wojewody

Regionalne Izby Obrachunkowe na podstawie ustawy z 7 października 1992 r. o regionalnych izbach obrachunkowych (t.j. Dz. U. z 2001 r. nr 55, poz. 577 z późn. zm.) będą kontrolować stopień osiągnięcia w samorządach wysokości średnich wynagrodzeń nauczycieli. Zdaniem Stanisława Srockiego, prezesa RIO w Białymstoku, takie kontrole będą dokonywane w samorządach raz na cztery lata, ale 25 proc. gmin zostanie skontrolowanych już w 2010 roku. Dodaje, że w przypadku stwierdzenia nieprawidłowości RIO powiadomi wojewodę o niewykonywaniu tego zadania przez gminę.


Gminy, które będą musiały sporządzać sprawozdania z wysokości średnich wynagrodzeń na poszczególnych stopniach awansu zawodowego nauczycieli, wskazują, że mogą mieć problem z ich sporządzeniem. - Minister edukacji narodowej powinien wydać rozporządzenie zawierające jednolity druk takiego sprawozdania, który określi jednakowe kryteria i parametry pozwalające na wskazanie, jak kształtują się średnie płace - mówi Sławomir Broniarz.


Dodaje, że także minister finansów powinien odrębnym rozporządzeniem zobligować RIO do obliczania tych średnich. Tego samego zdania jest Alina Smagała, zastępca prezesa RIO w Lublinie. Według niej, określenie jednolitego wzoru sprawozdania dla samorządów byłoby dużym ułatwieniem podczas kontroli. Dodaje, że w przeciwnym razie RIO będą musiały wypracować własny sposób jej prowadzenia.

Pozwana szkoła

Piotr Nowak, radca prawny z Kancelarii Prawnej Advisor w Krakowie, wskazuje, że szkoły mogą mieć problem z realizacją nowych przepisów, jeżeli dodatek uzupełniający nie zostanie wypłacony w terminie lub zostanie wypłacony w zaniżonej wysokości. Wskazuje, że w tej sytuacji powstaje wątpliwość, czy poszkodowany nauczyciel może wystąpić bezpośrednio przeciw jednostce samorządu terytorialnego w zwykłej sprawie cywilnej, czy dochodzić praw przeciw swojemu pracodawcy, tj. szkole, wnosząc pozew do sądu pracy. Dodaje, że nowelizacja nie zmienia art. 30 ust. 1 pkt 2 Karty Nauczyciela i nie określa wyraźnie dodatku uzupełniającego jako składnika wynagrodzenia, choć, jego zdaniem, jest on takim składnikiem. - W tej sytuacji trzeba przyjąć, że w przypadku braku wypłaty dodatku lub wypłaty w niższej wysokości poszkodowany nauczyciel powinien dochodzić swoich praw w sądzie pracy, pozywając szkołę - mówi Piotr Nowak.


Małgorzata Pilewska, dyrektor Szkoły Podstawowej nr 66 w Bydgoszczy, jest zdania, że nauczyciele, którzy nie osiągną średniego wynagrodzenia i zwrócą się do sądu, będą wygrywać, bo taki poziom płacy gwarantuje im ustawa. Dodaje równocześnie, że pozywanie dyrektorów szkoły jako pracodawców jest kontrowersyjne, bo nie mają oni bezpośredniego wpływu na wynagrodzenia nauczycieli. O tym decydują gminy.


Ministerstwo Edukacji Narodowej twierdzi, że nie jest możliwe stworzenie uniwersalnej formuły obliczania średniego wynagrodzenia. Obliczenie to jest, jego zdaniem, skutkiem faktycznie ponoszonych wydatków na konkretne składniki płacy, które zależą m.in. od kwalifikacji czy wieku zatrudnionych w danej gminie nauczycieli.

499 tys. nauczycieli pracuje w szkołach

O autorze| ARTUR RADWAN, artur.radwan@infor.pl
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Chodzi o rządową nowelizację ustawy oświatowej, która: wprowadzi obowiązek szkolny dla sześciolatków, zmniejszy uprawnienia kuratorów, ułatwi gminom przekazywanie szkół stowarzyszeniom albo osobom prywatnym. W tym właśnie ZNP widzi zagrożenie. - To nie furtka, ale brama do dzikiej prywatyzacji polskich szkół - mówi prezes związku Sławomir Broniarz. ZNP obawia się również, że w tak przejętych szkołach nauczyciele będą zatrudniani nie na podstawie korporacyjnej Karty nauczyciela i w związku z tym będą gorzej zarabiali.


ZNP przeciw przejmowaniu szkół
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Związek Nauczycielstwa Polskiego poinformował wczoraj, że rozważa zwrócenie się do prezydenta Lecha Kaczyńskiego o zawetowanie nowelizacji o systemie oświaty. Związek nie zgadza się na możliwość przekazywania szkół innym podmiotom niż samorząd terytorialny, m.in. stowarzyszeniu, fundacji lub osobie fizycznej. - Obawiamy się, że po tej zmianie samorządy zaczną masowo pozbywać się podstawówek, gimnazjów, liceów i będą je przekazywać np. prywatnemu biznesowi - mówił wczoraj prezes ZNP Sławomir Broniarz.


ZNP: Prezydencie, wetuj
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* Nauczyciele nie chcą widzieć 6-latków w szkole * Związkowcy i politycy PiS są tu jednomyślni

Ustawa posyłająca sześciolatki do szkoły (dobrowolnie już w tym roku, obowiązkowo od 2012 r.) - w opałach. 600-tysięczny Związek Nauczycielstwa Polskiego zaapelował wczoraj do prezydenta Lecha Kaczyńskiego o zawetowanie ustawy. Prezydenckie "nie" jest tym bardziej prawdopodobne, że ten sam postulat od tygodni powtarzają politycy Prawa i Sprawiedliwości.

Związkowców i opozycję rozsierdziło nie tylko obniżenie wieku szkolnego, ale też ustawowe zapisy ułatwiające przejmowanie szkół od samorządów przez fundacje, stowarzyszenia, a nawet firmy i osoby prywatne.

Ministerstwo Edukacji przekonuje, że w ten sposób uchroni przed likwidacją małe, wiejskie szkoły. Gdy samorządu nie będzie stać na utrzymanie placówki, jej prowadzenie przejmie np. stowarzyszenie rodziców. Nie będzie musiało m.in. przestrzegać Karty Nauczyciela przy zatrudnianiu pedagogów. Zarządzanie szkołą będzie tańsze.

- To próba prywatyzowania narodowej oświaty - oponuje w imieniu PiS jeden ze współzałożycieli partii Jarosław Zieliński. Nauczyciele z ZNP chwycili się tych samych argumentów.

- Nowelizacja ustawy o systemie oświaty otwiera nie tylko furtkę, ale bramę do prywatyzacji - oświadczył prezes związku Sławomir Broniarz. - Przekazywanie szkół nie dotyczy jedynie małych szkół zagrożonych likwidacją, ale ustawa nie precyzuje wielkości szkoły, którą samorząd będzie mógł oddać organizacji pozarządowej. MEN wprowadza opinię publiczną w błąd - oskarża.

Rząd będzie potrzebował głosów lewicy, aby odrzucić weto. A z poparciem od SLD łatwo nie będzie. - Nie poprzemy tych zapisów w obecnej formie, są niedopuszczalne - mówi "Polsce" była minister oświaty z SLD Krystyna Łybacka. - Zgadzamy się na przekazanie szkoły stowarzyszeniu, jeśli będą na to nalegać rodzice. Ale jeśli z taką inicjatywą wystąpi samorząd, konieczna powinna być pozytywna opinia rodziców i kuratorium oświaty. To nasz warunek.

Na razie MEN deklaruje, że zapisów ustawy nie zmieni. Pracę nad nimi posłowie wznowią już w środę.

Foto podpis| Szkoła wciąż jest przedmiotem politycznych rozgrywek


Prywatyzacji mówią „NIE”
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ZNP zwróci się do prezydenta o zawetowanie nowelizacji ustawy oświatowej

Uchwalenie nowelizacji ustawy oświatowej, nad którą obecnie trwają prace w Sejmie, będzie oznaczało otwarcie nie furtki, a prawdziwej bramy do prywatyzacji szkół - twierdzi Sławomir Broniarz, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego. W tej sytuacji ZNP prawdopodobnie zwróci się do prezydenta Lecha Kaczyńskiego z wnioskiem o jej zawetowanie.


Chodzi głównie o zapis umożliwiający przekazywanie prowadzenia szkół osobom prawnym „innym niż samorząd terytorialny, np. stowarzyszeniu, fundacji, kościelnej osobie prawnej lub osobie fizycznej bez konieczności wdrażania procedury likwidowania szkoły samorządowej”. Zdaniem Ministerstwa Edukacji Narodowej, jeśli samorząd nie radzi sobie z utrzymaniem konkretnej szkoły i zamierza ją zlikwidować, lepszym rozwiązaniem jest przekazanie jej np. lokalnemu stowarzyszeniu rodziców. Obecnie bowiem nawet w sytuacji, kiedy rodzice decydują się na przejęcie odpowiedzialności za prowadzenie placówki, szkołę i tak trzeba najpierw zlikwidować.


- Obawiamy się, że po tej zmianie samorządy zafascynowane możliwością oszczędzania zaczną masowo pozbywać się podstawówek, gimnazjów, liceów i będą je przekazywać np. prywatnemu biznesowi - mówił Broniarz podczas wczorajszej konferencji prasowej. - Zamierzamy bronić dobrej polskiej oświaty publicznej prowadzonej przez samorządy. Uznajemy bowiem, że stanowi ona podstawę polskiego systemu edukacji. Nie wyrażamy zgody na prywatyzację polskiej szkoły i demontaż systemu oświaty - dodał prezes ZNP.


Związkowcy reprezentujący środowisko nauczycielskie przewidują, że proponowane zmiany będą miały fatalny wpływ na status zawodowy nauczycieli, którzy będą zatrudniani na podstawie kodeksu pracy, a nie Karty Nauczyciela. - Mamy przykład szkoły w Przyrowie, gdzie samorząd trzy szkoły oddał już stowarzyszeniom. Nauczyciele mają 26 godzin pensum, a płacę otrzymują za 10 miesięcy pracy i miesiąc urlopu. Żeby przeżyć drugi miesiąc wakacji muszą co miesiąc odkładać po kilkanaście procent wynagrodzenia - mówił Broniarz. Zdaniem ZNP, konsekwencje tych zmian poniosą również uczniowie, a w dalszej perspektywie całe społeczeństwo.


Prezes ZNP zwrócił także uwagę, że problem niedoinwestowania edukacji w Polsce nie może być rozwiązywany poprzez pozbywanie się przez samorządy odpowiedzialności za edukację i przypomniał, że tę odpowiedzialność nałożyła na nie ustawa o systemie oświaty z 1991 r.


- Planujemy spotkanie z minister Katarzyną Hall. Jeżeli w efekcie tych rozmów i dalszych prac w parlamencie nie pojawią się gwarancje wycofania się przez stronę rządową z propozycji przekazywania szkół prowadzonych przez samorządy w ręce innych stowarzyszeń lub organizacji, ZNP rozważy możliwość zwrócenia się do prezydenta o zawetowanie ustawy - zapowiedział Sławomir Broniarz.


Można spodziewać się, że prezydent życzliwie potraktuje wniosek nauczycieli, a los nowelizacji spocznie wtedy w rękach posłów Lewicy. Związkowcy twierdzą, że jeśli Lewica jest prawdziwą lewicą, nie pomoże Platformie odrzucić ewentualnego prezydenckiego weta. O tym zamierzają rozmawiać podczas zaplanowanego na dziś spotkania z Grzegorzem Napieralskim, przewodniczącym SLD.


